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Rocznie 48 Mis., Kr., 93 
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kwartalnie 12 Mk., Ko 

ron 24.

MOM
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WYCHODZI CODZIENNIE Z WYJĄTKIEM NIEDZIEL i ŚWIĄT.
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ście 1 mk.
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DZIAŁ URZĘDOWY.

___________ Wffkaz dnia 3¾ maja 1919 Fu
Monety złote [Monetysrebrne BILON Banknoty । Papiery % %

Franki............................... ..... 11.150 14.509 203 26 66 30 __ __
Marki.......................... ..... 5.463.625 19.209.912 19.742 25 3.047.419 — 3.775 41
Korony austrjackie ..... 4.140 100.682 1.575 68 149.129 — 2.300 —
Ruble.......................... ..... 58.812 I 78.280 170.012 50 414.658 — 806.390 31

„ dumskie i kier. .... . 9.405 65 . __ __
„ ^schodnie ...... — 1 10 99 1.290 80 —

Funty szterl. ....... 32,5 f 29,5 — —
Korony skandynawskie .... 190 | 60 17 54 80 __ —
Liry.......................... ..... 20 1 155 - —— __
Guldeny 20 | - ___ —
Dolary..................... .... 10 1 __ 52 i—
Różne. . ........ . 7 — — —• —

Pozatem: 11482 przedmiotów złotych wagi 73,77 kgr.
24580 „ srebrnych „ 404,28 „
17840 „ z różn, met. „ 1316,46 „

i jedna nierozpakowana skrzynia, która zawiera podług wykazu 855 różnych złotych oraz 7189 srebrnych 
przedmiotów, przeważnie orderów, krzyży i medali wojskowych.

POLSKA KRAJOWA KASA POŻYCZKOWA .
. ■ Dyrektor; Józef Zarzycki. Skarbnik: Marjan Karpus. Księgowy: Michał Gawroński.

NOMINACJE.Ministerstwo W. R. i O. P. rozporządzeniem z dra. 
?. VL 19 Nr. 5881 zatwierdziło uclrwalę Grona Profeso­
rów Wydziału Filozoficznego Uniwersytetu Jagielloń­skiego z dn. 14 marca 1919 r., udzielającą D-rowi Ludwi­kowi Bemackiemu veniam docendi z zakresu bibljografji 
i bibliotekoznawstwa.Munisterstwo W. R. i O. P. rozporządzeniem z dń. 
5. VI. 1919 Nr. 5751 zatwierdziło uchwałę Grona Profe­sorów Wydziału Filozoficznego Uniwersytetu Jagielloń­skiego w Krakowie z dn. 17 stycznia 1919 r., którą roz­szerzono veniam legendi docenta numizmatyki D-ra Ma- rjana Gumowskiego na liistorję starożytną greckąi i rzymską.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

Z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.Wobec ukazania się w niektórych dziennikach błędnych informacji o zajściach w Krakowie, oraz komentarzy, fałszywie to zajście oświetlających, — Wydział Prasowy Ministerstwa Spraw Wewnątrz* nych, na podstawie urzędowych relacji Delegata Generalnego b. zaboru austrjackiego, stwierdza, że zajścia w Krakowie nie miały cech antyżydowskich i przebieg ich był następujący:„W d. 6 czerwca w Krakowie około g. 5)po poł. gawiedź uliczna, korzysfaja.c z zamieszania, wywo» lanego zajściem między właścicielem jednego ze sklepów w Sukiennicach i kupującymi, rzuciła się na ten sklep, niszcząc i rabując znajdujące się tam towary. Bezpośrednią przyczyną zajścia była sprzeczka z powodu zoyt wygórowanej ceny kupna chustki.Przybyła na miejsce policja przywróciła spokój i porządek.Niemal równocześnie zaszła na rynku bójka między dwoma notorycznymi kryminalistami, pod* czas której jeden drugiego zranił nożem. Obaj zo* stali aresztowani. Oba powyższe fakty, oraz areszt towame dwu żołnierzy, wywołane zajściem w Su* kienmcach, spowodowały wśród licznie zebranego tłunHi fałszywe pogłoski o zranieniu żołnierzy przez żydów i wielkie wzburzenie ulicy. Tłum gromadzą* cy się koło odwachu zwrócił się demonstracyjnie w sąsiednie ulice, a zbrodnicze indywidua i szumo* winy miejskie, korzystając z ogólnego podniecenia ‘ rozdrażnienia, spotęgowanego nadto postawa u* zarojonej dzielnicowej straży obywatelskiej 'na Kazimierzu, która, składając się wyłącznie prawie z żydów, zastąpiła drogę demonstrantom, rozpoczęły plądrowanie sklepów, przyczem z niewiadomej i niestwierdzonej dotąd strony padły strzały.“Około godziny 2 w nocy patrole wojskowe, konne i piesze przywróciły porządek i spokój.Na drugi dzień gawiedź i szumowiny miejskie, zbierąjąc się i gromadząc w różnych miejscach mia». 

sta, usiłowały demonstrować, dopuszczając się przy* tern drobnych ekscesów, czemu jednak patrole woj* skowe i policyjne przeszkadzały, gromiąc energicz* nie wszelkie spory, wywołujące zaburzenia.Zrabowano 59 sklepów. Szkody znaczne. Za* bita jedna kobieta*chrześeij,anka. Ciężko i lekko rannych 44 osoby, w tern 22 żydów. Nadto ranni dwaj urzędnicy policyjni, dwaj, ajenci, dziewięciu żołnierzy policyjnych i czterech żołnierzy. Areszto* wano 222 osoby cywilne, oraz 16 żołnierzy, z czego 100 osób cywilnych, puszczona. Przeciwko 63 eksee* dentom wniesiona do Prokuratorii doniesienie karne.Dyrekcja Policji i Komenda Wojskowa wydały niezwłocznie potrzebne zarządzenia, celem utrzy* mania porządku. Spokój i porządek w dniach na* stępnych nie były zakłócone.Dn. 8 czerwca odbyła się w Magistracie konfe* rencja wszystkich czjmników, powołanych do u* trzymania bezpieczeństwa publicznego przy współ* udziale posłów i reprezentantów ludności żydów* skiej, celem omówienia środków zaradczych, które mają przedsięwziąć władze bezpieczeństwa i woj* skowe.Dn. 9 czerwca dokonano rewizji w poszukiwa* niu broni: rewizje dały rezultat pozytywny.
0**Wydział Prasowy Min. Spraw Wewn. kornuni*- kuje, że do wszystkich Powiatowych Komisarzy Rządowych został rozesłany okólnik treści następu* jącei:Usuwanie służby folwarcznej z zajmowanych mieszkań odbywać się może wyłącznie tylko na podstawie wyroków sądowych (uchwała Sejmu z d. 28 marca 1919 r. —• „Monitor Polski" Nr. 73).Tymczasem zdarzaja. się wypadki, że policja eksmituje bez tych wyroków.Podobnego rodzaju eksmisje, o ile zaszły w da* nym powiecie, należy PP. Komisarzom, jako bez* prawne, natychmiast wstrzymać, winnych zaś funk* cfonarjuszow policji pociągnąć do odpowiedział* noścŁ

Z Ministerstwa Aprowizacji.
Mieszkaniec wsi Milowice pod. Będzinem Feliks 

Wylezik trudnił sie stale przemycaniem mięsa i słoniny 
do Niemiec. Przyłapano go wreszcie na tej szmugłer- 
sKej czynności, gdy zamierzał przenieść większy trans- 
port słoniny, i oddana w ręce władz.

Urząd Walki z Lichwą i Spekulacją skazał Wylezika 
za spekulację produktami pierwszej potrzeby na grzy­
wnę 50.000 mk z zamiana w razie niezapłacenia na 3 
miesiące aresztu.Urząd wałki z lichwą i spekulacją za niestoso* wanie się do rozporządzenia Naczelnika Urzędu z 

dnia 6 lutego o wywieszaniu w bramach domów wy* kazu wolnych lokali, wykazu wszystkich znajdują* . cych się w domu lokali ze wskazaniem cen,, pobić* ranych za nie, i wykazu właścicieli mieszkań, odnaj*1 mujących od siebie oddzielne pokoje — skazał 90 właścicieli, względnie administratorów domów na 100 do 300 mk. grzywny każdego, lub w razie nieza* płacenia na 4 do 10 dni aresztu.
» *Na mocy dekretu o stanie wyjątkowym z d. 2 stycznia r. b. Komisarz. Nadzwyczajny m. st. War*- szawy i pow. Warszawskiego postanowił nałożyć . kary:

za handel kartami żywnościowemuNa:
1) Arfina Benjamina, zam. przy uL Dzikiej 2?, na 2 tygodnie aresztu;2) Rabinowicza Abrama, zam. przy ul, Bonifrater* ' skiej 6, na 6 tygodni aresztu;3) Griinstejna Lejbę, zam. przy ul. Brzeskiej 11, na 2 tygodnie aresztu;4) Gołąb Jewstafiji, zam. przy ul. Kopińskiej 5, na 7 dni aresztu;5) Hadendorf Rachelę, zam. przy ul. Milej 25, na 2 tygodnie aresztu; .6) Dziklińskicga Wacława, zam. przy ul. Korni* sarskiej 3, na 5 dni aresztu;7) Elbauma Salomona, zam. przy ul. Gęsiej 53, na 5 dni. aresztu; .8) Bautnana Sahę, zam. przy ul. Franciszkańskiej . 13, ną mir. 1.000, z zamianą, w razie niezapłacenia na miesiąc aresztu;

za potajemny wyszynk:9) Zakrzewskiego Antoniego, zam. przy uL Par* kowej 25, mk. 500, z zamianą w razie niezapłacenia, na 2 tygodnie aresztu;za handel szmalcem amerykańskim:10} Jakubowicz Fajgę, zam. przy ul. Nowolipki 58, na 3 dni aresztu;11) Akermana Abrama, zam. przy ul. Nowolip? ki 10, na mk. 25, z zamianą w razie niezapłacenia na 1 dzień aresztu,-za niezarejestrowanie się w terminie:12) Zełkina Borysa, Bera, Bernarda, zam. przy ul. Aleje Jerozolimskie 72, na mk,1.500, z zamianą w ra* zie niezapłacenia na 114 miesiąca aresztu;13) Irko*Mordkę Eisenkremer, zam. przy ul. Ry* marskiej 16, na mk. 1.500, z zamianą w razie nieza* płacenia na 1½ miesiąca aresztu;
- za niezastosowanie się do orzecz. Komisji Egzęk,;14) Bronsztejna, wlaśc. domu przy ul Dzikiej 58, zam. przy ul. Dzikiej 58, mk. 400, z zamianą, w ra* zie niezapłacenia na 2 tygodnie aresztu.

Z Ministerstwa Pracy i Opieki 
Spoiecznej.Szef Sekcji i Główny Inspektor Pracy inź. Frań» ciszek Sokal po powrocie z delegacji zagranicą objął urzędowanie.Inż. F. Sokal brał udział w Komisji Pracy na Kongresie Pokojowym w Paryżu i badał kwestję ro* botniczą we Francji i w Angłji. 'W sobotę dnia 21 czerwca rozpoczną stę wykłady na 5*dniowych kursach dla instruktorów Zw. Zaw. Rob. Rolnych. Kandydaci na kursach winni posiadać znajomość rachunków i biegłego czytania i pisania po polsku, oraz mieć zaświadczenie swojego Zw. Zaw. lub pokrewnej instytucji społecznej.Zapisy na kursy przyjmują: Referat Zw. Zaw. i Referat Roi. Sekcji Ochrony Pr. Min. i Op. Spoi. (Rysiał). Słuchacze kursów, otrzymują w Warszawie darmowe noclegi.

w
w •Sekcja Opieki Spoi. Ministerstwa Pr. i Op. Spot, pomieściła 30 dzieci (10 ze Lwowa, 20 z Łodzi), któ* re z przyczyn od Ministerstwa niezależnych nie mo= gly być wysłane do Szwecji, na kolonjach wakacyj* nych w Płockiem, gdzie zostały rozmieszczone g® dworach.



MONITOR POLSKI. — Dnia 17 czerwca. ' Nr. 133.U Inspektora Pracy VIII obwodu w Płocku — Ministerstwa Pracy i Op. Spoi, zostały zarejestro* wane następujące Związki Zawodowe:Polski Związek Zaw. Mularzy w Płocku, zare* jestrowmy 28 kwietnia 1919 r. Biuro — Płock, Wię* sienna 30. Członków 112.Związek Zaw. Woźnych w Płocku, zarejestro* wany 28 kwietnia 1919 r. Biuro — Płock, Króle* wiecha, Gimnazjum męskie. Członków 62.Związek Zawodowych Roboin. Rolnych na po* wiat Rypiński, zarejestrowany 16 maja 1919 r. Biu* ro — Rypin. Członków 3200.Związek Zawodowy Robotników Niefachos wych, zarejestrowany 30 kwietnia 1919 r. Biuro — Płock, Królewiecka 22. Członków 500.Związek Zawodowy Robotników pracujących na Wiśle w Płocku i okolicy, zarejestrowany 1 mas ja 1919 r. Biuro — Płock, Urząd Portowy.PISMO PREZYDENTA MINISTRÓW P. PADE* REWSKIEGO DO PREZYDENTA STANÓW ZJEDNOCZONYCH.Pan Prezydent Ministrów wystosował następu* jące pismo do P. Prezydenta Stanów Zjednoczo* nych Paryż, 31 maja 1919 r.Panie Prezydencie!Doszły mnie sprawozdania o mityngach w Sta* nach Zjednoczonych; które się odbyły celem zapro* testowania przeciwko traktowaniu żydów w Pol* sce. Raporty, które służyły za podstawę do tych protestów, dalekie są od prawdy.Rząd polski miał już niejednokrotnie sposob* ność zaznaczyć swoje szerokie i tolerancyjne poglą*
SEJM USTAWODAWCZY.Posiedzenie pięćdziesiąte pierwsze.Początek posiedzenia o g. 4 m. 30 pp.Interpelacje wnieśli, między innymi, pos. Smulikow­ski w sprawie agitacji duchowieństwa, przeciw szkołom i nauczycielom, pos. Kowalewski w sprawie zachowa­nia się milicji na stacji w Piotrkowie, pos. Zagórski w sprawie kontyngentów aprowizacyjnych dla gimnazjum im. Sienkiewicza w Częstochowie.Pos. ks. Kurzawski zabiera glos dla sprostowania faktu i oświadcza: Pos. Poniatowski podał w wątpli­wość objektywność cyfr, przezemnie przytoczonych. Nie dziwię się, że statystyka polska mogła go w błąd wpro­wadzić. Nawet statystyka pos. Bujaka podaje mylną licz­bę karłowatych gospodarstw w Poznańskiem. Ta cytra, wyjęta ze statystyki rzeszy niemieckiej, od­nosi się do ludności także bezrolnej, pobierającej część wynagrodzenia z gospodarstw rolnych. Gospodarstw karłowatych nie mamy tam ponad 24.000, jak wykazuje statystyka Zygmunta Chłapowskiego. Nasi politycy chy­ba znają lepiej stosunki, niż ci, którzy czerpali statysty­kę ze źródeł niemieckich.Marszałek: Powtarzam plan pracy. Przypuszczam, że w ciągu jutrzejszego posiedzenia ukończymy rozpra­wę ogólną nad reformą rolną. Przez drugą połowę ju- trzejszego posiedzenia i środę, chcialbym załatwić pier­wsze czytanie etatu. Następnie w poniedziałek przystą­pilibyśmy do rozprawy szczegółowej w kwestji rolnej.Pos. Grabski: My byśmy byli za tem, aby nie przery­wać dyskusji rolnej, gdyż sprawa ta zaognia opinję pu­bliczną. Lepiej byłoby prędzej tę sprawę skończyć, aby raz kraj wiedział, jaka jest uchwala Sejmu, a potem do- piero-przystąpić do budżetu, który i tak już jest spó­źniony.Pos. Barlicki: Uważam za niemożliwe wyczerpanie całej sprawy rolnej przed Bożem Ciałem. Rozprawa szczegółowa pewnie potrwa jakieś kilka tygodni. Nie wiadomo, V/ czyim interesie dyskusja ma być sztucznie skrócona. My byliśmy za tem, aby sprawę jaknajrychlej zakończyć, a panowie byli innego zdania; teraz my je­steśmy za tem, aby rzecz całą jaknajgruntowniej prze­prowadzić.Marszałek: Mojem zdaniem, możemy sprawę przy­śpieszyć w ten sposób tylko o 1½ dnia. Rozprawa szczegółowa potrwa najmniej tydzień. Zwracani uwagę, że tak bardzo wiele czasu znowu ta sprawa nie zajmie, bo zaproponuję, aby skrócić czas przemawiania każdego mówcy najwyżej na 20 minut.Pos. GIąbiński: Może rzeczywiście jest pożądane, a- by już nie przerywać obrad nad sprawą rolną. Nie są­dzę, żeby się przed czwartkiem skończyła, ale chodzi o to, aby nie zatracać wątku różnych wywodów. Także rozprawa budżetowa może dłużej potrwać, zależnie od tego, jak stronnictwa zachowają się wobec budżetu; je­żeli zechcą. zająć się całą gospodarką skarbową, co jest zwyczajem, nawet w pierwszem czytaniu, to może i te obrady potrwają kilka dni.W glosowaniu znaczną większością uchwalono nie przerywać obrad w sprawie rolnej.Marszałek: Przechodzimj' do sprawy rolnej. Glos ma pos. Grabski.Wywiązała się krótka dyskusja formalna, poczem glos zabrałpos. Grabski: Jesteśmy tu wszyscy, z bardzo nielicz- "cmi wyjątkami, przekonani o potrzebie i konieczności 

dy na sprawę ludności żydowskiej. Myśmy już nie* raz dowiedli, że nie prowadzimy antyżydowskiej polityki.Wojna wywołała rasowe konflikty we wszyst* kich krajach, nie wyłączając Polski. W następstwie tego zaszły w niektórych częściach naszego kraju u* bolewania godne wydarzenia, które jednakowoż są tylko miejscowemi wykroczeniami — jeżeli je po* równamy z codzienną rzezią żydowskiej ludności w niektórych częściach Rosji. W przeważnej ilości wypadków wyzywające zachowanie się części lud* ności żydowskiej było powodem tych wydarzeń w Polsce. Niezliczone artykuły, pojawiające się w dziennikach, mają także wybitnie wyzywający cha* rakter i podburzając opinję publiczną, pogłębiają otchłań wzajemnych nieporozumień.Wykroczenia, które się wydarzyły w Polsce, zostały surowo potępione przez Rząd i Naród.Wyrządziłoby się przeto krzywdę zarówno Rządowi, jak i Narodowi, gdyby się dało wiarę roz* szerzanym tendencyjnie pogłoskom.Udaję się do Pana, Panic Prezydencie, z prośbą o położenie kresu tej niegodnej agitacji przez wy* słanie specjalnej Misji do Polski, celem zbadania istotnego położenia i zdania o niem raportu, rozpra* szając tem samem oskarżenia, z powodu których cierpi moja ojczyzna.Polska tradycja świeciła zawsze cnotą tol.eran* cji, nawet w czasach, gdy cnota ta nieznaną jeszcze była w innych krajach.Mój naród uważa .przeto za rzecz pierwszorzęd* nej konieczności, ażeby bezstronne świadectwo sprawiedliwych mężów zniweczyło to oskarżenie.Mam zaszczyt pozostać... etc.
(—) I- J. Paderewski.

reformy rolnej, któraby usunęła latyfundja i zapobiegła zbyt wielkiemu rozdrobnieniu drobnej własności i dala więcej ziemi polskiej w ręce żywotnych, zamożnych go­spodarstw włościańskich. Różne sa motywy, dla których tej reformy żądamy.M\szę stwierdzić, że reformy rolnej żądamy po­wszechnie wszyscy. Te zarzuty, jakoby część Sejmu była przeciwną, reformie, mogą być podyktowane taktyką par­tyjną; może to jest korzystnie powiedzieć: „My tylko je­steśmy obrońcami Iudu“, a „jeżeli dojdzie do skutku, to myśmy ją przeforsowali", ale nie zdaje mi się, żeby to było z korzyścią dla narodu i społeczeństwa, nawet dla całej sprawy. Jeżeli reforma rolna ma się rzeczywiście stać, na to potrzeba dłuższego czasu, żeby zdo­była sobie trwałe i silne podstawy w przeświadcze­niu całego narodu i twierdzę, że reforma rolna ziści się wtedy, jeżeli będziemy ją traktować nie z partyjnego, czy stanowego, , lecz ogólno-narodowego stanowiska. (Huczne brawa). Nie dzielmy sztucznie Sejmu na dwie połowy i dążmy do zgodnego jej załatwienia.Dalej.mówca polemizuje z wywodami pos. Witosa, pocztem oświadcza, że największym brakiem jest to, że mamy tylko krańcowości: z jednej strony- wielką wła­sność a z drugiej karłowate gospodarstwa. Dlatego u nas przy najdemokratyczniejszej konstytucji nie będzie demokratyzmu w życiu, póki nie będzie stanu średniego, któryby te krańcowości łączył, a na to jest tylko jeden sposób: ziemię, będącą w posiadaniu wielkich właścicie­li, użyć na powiększenie posiadłości małorolnych.Konieczną jest reforma rolna i z politycznego punk­tu widzenia, ażeby na kresach, o które tak ciężką prowa­dzimy walkę, procent ludności polskiej się zwiększył. Ko­nieczną jtest ta reforma i po to, żeby ten stan średni, któ­ry wytworzymy po wsiach, wytworzył stan średni w miastach i te miasta spolszczył (słusznie). To są argu­menty tak wielkiej doniosłości, że przed niemi każdy u- giąć się musi, że jeżeli jest w naszem społeczeństwie warstwa, która przez tę reformę poniesie uszczerbek, to mamy prawo żądać, żeby ten uszczerbek poniosła.To są rzeczy, o których mówimy od pierwszego dnia zebrania się Sejmu; przypominam, że jeszcze w r. 1905 wniosłem w sejmie galicyjskim projekt reformy rol­nej, ale przeciwnikiem jego było stronnictwo ludowe i pan Stapiński, który wygłosił wielką mowę w obronie spekulacji parcelacyjntej. . Nie mówcie więc panowie, że to są wasze wynalazki; bośmy już o tem mówili..Na czem polegają różnice pomiędzy nami. Na tem,” że Panowie chcecie schematycznie dziś oświadczyć, iż w Polsce mogą zostać wolne od parcelacji tylko gospo­darstwa w zakresie od 60 do 300 morgów maximum. Jeśli chcemy reformę rolną przeprowadzić w interesie nie jednej warstwy, ale narodu, to musimy się liczyć z in­teresem miast i robotników. Poseł Dreszer mówił, że nie potrzebujemy się liczyć z tem, żeby kraj sam sobie wystarczył, bo i tak sobie nie wystarczy. Królestwo nie wystarczało sobie, ale Polska, to jest Królestwo z Poznańskiem i kresami wschodniemi, może sobie wystar­czyć. I musimy starać się o to, żeby Polska rzeczywi­ście sobie wystarczyła. Będziemy ciągle pod grozą nie­bezpieczeństwa wojny. Jeśli Polska nie ma zginąć, to wrazie wojny musi sobie wystarczyć. Wobec tego Pol­ska musi mieć dosyć gospodarstw charakteru zbożowe­go. Niemcy uznali, żeby zostało conajmniej 10% dla gospodarstw folwarcznych. Gdybyśmy uchwalili maxi­mum 60—300 morgów, czyli przeciętnie 150 morgów, to 

w Królestwie zostałoby tylko 5% na uprawę folwarczna przeznaczoną dla aprowizacji miast. To nie może za­gwarantować aprowizacji nie wiejskiej ludności.W projekcie większości punkt 4 litera g. będziemy żądać poprawki, mianowicie, żeby było jasno powie­dziane w ustawie, która określa wykup przymusowy większej własności, w jakim porządlcu kolejnym ma. na­stąpić ten wykup. Chodzi o to, żeby właściciel przez dłuższy czas nie znajdował się w pozycji nieokreślonej. Ustawa ma powiedzieć, od kogo zacząć wykup, (P. Za­łuska: Od Okonia, wyrzucić go z Sejmu. Ks. Ókoń: Ja nię mam ziemi.. Głos: Ja też nie mam). Trzeba, żeby wiedziano, że się od danego właściciela nie weźmie zie­mi odrazu, żeby nie wyglądało, że z chwilą ogłoszenia ustawy on przestał być właścicielem. Trzeba temu za- pobiedz i jasno określić, że ziemia bedzie wykupywana w pewnym porządku. (Ks. Okoń: Hr. Tarnowski bę­dzie miał protekqe, każdy powie, że dobrze gospoda­ruje). Od tego będzie urząd, który będzie te sprawy, regulował. Przymus powinien objąć przedewszystkiem gospodarstwa źle prowadzone.Dziś nie mamy żadnych podstaw racjonalnych dla określenia maximum. Trzeba wiedzieć, jakie ziemie bę­dą do Polski należały. Maximum musi być dla różnych okolic bardzo różńorddnb. Te’ cyfry nie' mogą być sza­blonowe. Trzeba okteślić "maximum' w danej okolicy. Wszyscy zgadzamy si| na tó, ż‘e ustawa ma określić, ile ziemi folwarcznej' trżebń zostawić dla indywidualnej własności. Ustawa pbwinna ustalić dla każdej dzielnicy cyfrę, która ma pozostać ' dlh Wielkiej własności. Nie­stety, istnieją wielkie fóżhice między warstwami naredu i dzielnicami i kierunkami poliłycznemi. Witos mówił, że maximum daje gwarancję przejścia ' reformy rolnej Tak nie jest. W ciągu 1'5 fat,r zanim przeprowadzimy reformę, może się wiele zmienić. Gwarancję pozytywną . da tylko określenie, ile ziemi ma pójść odrazu przynaj­mniej na parcelację. Zamiast troszczyć się o to, ile wła­sności folwarcznej zostanie po 15 lalach, ważnem jest, żeby Sejm uchwalił, że ma się co roku, począwszy np. od 1 lipca, parcelować 400, 500 czy 600 tysięcy mor­gów — tak jak Sejm postanowi. (Na prawicy: brawo, słusznie). To będzie właśnie rozpoczęcie realne, praw dziwę tej parcelacji. ,Powinniśmy reformę przeprowadzić ogólną zgodą. Godzimy się nawet na duże ustępstwa, nawet od tego, co uważamy za racjonalne, jeżeliby można w. ten spo­sób dojść do zgody, aby nie uchwać reformy więk­szością kilkunastu, czy kilkudziesięciu głosów, lecz żebyśmy dali dowód przed całym światem, że w spra­wie, którą uważamy ża najważniejszą, umiemy zejść ze stanowiska partyjnego: .(głośne brawa).Pos. Daszyński: Zagadnienie tej miary, jak reforma rolna, nie może być być rozpatrywane w wyodrębnieniu od reszty spraw, poruszających całe społeczeństwo. Nie można bowiem wywłaszczać kilkunastu miljonów mor­gów z rąk kilkudziesięciu ludzi, a zatrzymać się później przed inną formą prywatnej własności, jak przed święto­ścią. Dlatego dla wywłaszczenia koniecznym warunkiem jest groźba, wisząca nad społeczeństwem, wywołująca stan rewolucyjny, w którym pewnat grupa argumentów pada w^proch, a zbawienie Ojczyzny staje się ślepym nakazem.Poseł Witos okazał się niekonsekwentnym polity­kiem. Albowiem przez szereg tygodni popierał politykę p. Grabskiego przeciw lewej stronie Izby. Tak się nie przygotowuje reformy rolnej. Nie przygotowuje się jej wzmacniając polityczne stanowisko przeciwnika refor­my rolnej. Kto chce gmach zburzyć, nie może go podpie­rać. Dzieje rozwoju ekonomicznego na świecie wskazu­ją, że wielka reforma społeczna nie da się przeprowa­dzić na małym kawałku świata. Nie podobna wytwo­rzyć w jednym punkcie skrajnego feudalizmu, otoczone­go potopem liberalizmu i kapitalizmu.Właściwem hasłem jest, że ziemia jest własnością narodu! W imię tego hasła wolno będzie wydziedzi­czyć szlachtę, czy księży, anioła, czy djabia, któryby w obrębie Państwa Polskiego mienił się posiadaczem!Jeszcze jedną analizę pozwólcie, Panowie przepro­wadzić, której wszyscy się boją, ale chłop się nie boi. Powiada się, że to niewielka reforma, bo zamiast 50 ty­sięcy członków klasy ziemiańskiej stawia się 10 czy 15 miljonów klasy chłopskiej.W tej reformie chodzi o rozwój 15 miljonów w Pol­sce przeciwko 50 tysiącom i przez nią społeczeństwo cale zyska stokrotnie.My nie jesteśmy marzycielami, jesteśmy ludźmi 20 w., ale nie jesteśmy frazesowiczami; chcemy bezrolnym i małorolnym dać ziemię, chcemy organizacji opieki pracy i świadomej celu opieki Państwa. Spodziewamy się tam wzrostu produkcyjności i że wieś odeśle parę miljo­nów rąk do miast do przemysłu i to jest pomost ponnę- dży wsią a miastem, bo przemysł musi się rozwinąć i rozszerzyć, ażeby utrzymać nowoczesne ciężary Pań­stwa; Powiedział nam Pan Minister, że koszta utrzy­mania armji w ciągu 1 roku wojny wyniosą tyle, He ko­szta całej reformy rolnej. A my tę wojnę prowadzić mu­simy; raczej zginąć, niż poddać się pod obce jarzmo. W ciągu % godzinnej debaty zaciągnęliśmy 5 miljardów długu i wiemy, że trzeba zapłacić procent, no ,i dług zwrócić, a czy produkcja szlachecka potrafi to wypłacić? Nie. Kto będzie chcial mieć Polskę mocną, ten praco­wać będzie nad polskim przemysłem, handlem, sztuką (słusznie) i wtenczas wieś będzie musiała oddać kilka miljonów ludzi do tej pracy, a kto wie, czy nie będziemy musieli jeszcze pokazać swej tragedji przez emigrację



Nr. 133. _ _ _naszej ludności wiejskiej. Macie panowie argument nie­ufności do dzisiejszego rządu i państwa polskiego; po­wiadacie: „jak to tę reformę oddawać w ręce takiego kopciuszka, słabeusza, polskiego rządu ?“ Możecie mieć panowie na dziś i na jutro słuszność, ale pojutrze będzie­cie musieli usiąpić.Pytam się, kto potrafi przeprowadzić koleje, jak nie rząd? Kto jest oblegany przez prywatny kapitał, kie­dy chodzi o sprowadzenie potrzebnych do życia surow­ców? Czyje drzwi oblegają fabrykanci iódzcy, ci kapłani prywatnej własności? Ministra Skarbu i Ministra Prze­mysłu.Jeżeli dzisiejszy rząd prowadzi na czterech frontach wojnę zwycięską, zorganizował największą armję, jaką Polska kiedy miała, to widocznie ma siłę i rozum. Dla­czego, panowie, nie bierzecie na prywatny swój rachu­nek? Kolej, poczta, cło, surowce, wojny, to wszystko mo­że byc udziałem tego państwa, ale jeżeli chodzi o unor- mowanie stosunków rolnych, to się mówi: nie dać temu państwu, bo ono wszystko zepsuje.Dobra martwej ręki dojrzały do upaństwowienia, a dojrzał także i las. Dlaczego dobra martwej ręki? Bo nie mają żadnych tytułów,. Bo jakże powstały te dobra? Poszedł szlachcic na wojnę, nagrzeszyl, wrócił do domu i w agonji ze strachu przed djablem zawołał księdza proboszcza, gwardjana, czy przeora i mówi: „ratuj du­szę, a masz tu na 1000 mszy i folwark, las, ziemię do twego użytku i na większą chwalę boską'1; ksiądz przy­jął i obiecał, że jeżeli Paryż był wari mszy, to (zrywa się wielka wrzawa, oburzenie, wśród krzyków' nie sły­chać słów mówcy; wśród ogromnego hałasu padają słowa: mów pan tak do żydów, a nie tu. Rabina pan nie zaczepia, tylko drwi z religji katolickiej; wstyd, hańba, to się panu nie udało; inny glos: głowa siwa a głupia; .Marszalek ustawicznie dzwoni; glos: w podeszłych la- tach człowiek, żeby coś podobnego mówił; hańba! glo­sy: precz z trybuny; posłowi tu nie chodzi o katolicką wiarę, ale o wasze majątki). Wiem, interes klasowy prze­mówił przez tych, którzy boją się utraty dóbr martwej ręki na rzecz żywego chłopa (glos z prawicy, kto się boi, to fałsz, kłamstwo). Posyłają chłopa do Rzymu, do Ojca św. (glos z prawicy: do rabina mają posiać? żeby prosił Ojca św. o ziemię polską?) i mówi się wśród potakiwa­nia tych, którzy boją się utraty swych parafji i tłustych dochodów i życia bogatego w zbytku i rozkoszy (głos: pan więcej wina wypije, niż wszyscy księża razem). Jest jeszcze jeden powód upaństwowienia dóbr martwej rę­ki, a to brak zawodowego przygotowania księży zakon­ników i zakonnic do pracy na roli, Dochody z polskiej ziemi idą do rąk nie Ojca św., lecz do prowincjałów za granicę; o to pozór, dlaczego ci panowie tak nienawist­nie odnoszą się do żądania, ażeby dobra martwej ręki przeszły do rąk chłopa (wrzawa; glos: tak nam mówili •komisarze rosyjscy), ale ja znam wyższą instancję, znam naukę Chrystusa (wrzawa na prawicy), znam tego, któ­ry sam roli nie posiadał i do niego chłop polski się mo­dli, do niego wzdycha. (Ks. Stankiewicz: niech się pan nie robi katolikiem), ale księża dostają drgawek na tę myśl.A teraz drugi przykład matematycznej konieczności upaństwowienia. Lasy są u nas strasznie wyniszczone. Lesistość lasów w Królestwie wynosi 13%. W Poznań- skiem 18%, a w Galicji 20%, podczas, gdy normalna le­sistość powinna stanowić 28 procent. - Królestwo pod względem lasu stoi na 16-tem miejscu w Europie. Po­znańskie nie jest dostatecznie zalesione. Według hr. Pla- tera, brak nam rocznie 9 miljonów metrów sześć, drze­wa. Cóż zrobiono, żeby nam dostarczyć drzewa? Eks­ploatuje się lasy prywatne, sprzedaje je na pniu, albo też, w myś[ pańskich fanaberji, kocha się las do tego stopnia, że doprowadza się las do gnicią. A kiedy się las tnie, to sprzedaje się go Prusakowi, albo handlarzowi żydowi z predylekcją. Przemysł leśny, to trzy wielkie działy: tartaczny, stolarski i papierowy. Jestto przemysł ogromny— drzewem, którem może kiedyś nie będzie mo­żna palić. To drzewo oddaje się w ręce kilkuset, czy kil­kudziesięciu ludzi i w ten sposób ten przemysł czyni się zależnym od spekulacji. Od lasów zależy klimat i zdro­wotność narodu. Czy klimat i zdrowie 20 miljonów' Po­laków można oddać w ręce 1% tysiąca szlachty? Przytem istnieje terror leśny; ogalaca się całe powiały z drzewa przez zemstę, za takie, czy inne głosowanie chłopów. Tylko państwo może rozwinąć racjonalną eksploatację ; lasów. Zamiast polityki państwowej leśnej, mamy polity- ■ kę szacherek. Ustawa łowiecka, to średniowiecze. Gajo­wy pański mógł strzelać do chłopa za to,że zastawił si­dła na kuropatwy. (Prawica: niema ustawy łowieckiej). Tak, niema ustawy łowieckiej, ale będziemy musieli ją stworzyć i stworzyn^' ją dla społeczeństwa, dla narodu. '(Na fewicy brawo).Sprawę serwitutów tylko państwo może załatwić. Las to nie jest kapitał, to potęga sil przyrody, z której przywilej zrobili sobie panowie. Las nie jest własnością jednego pokolenia, ale dwóch, trzech, czterech pokoleń przy systemie wyrębów leśnych, sięgających do okresów 120-letnich. Kto śmie mówić, że własność czterech poko­leń ma być w rękach pana X lub V. Las rządowy tak da­lece z natury rzeczy jest lepiej zagospodarowany, że na­wet w Kongresówce, gdzie był rząd wrogi, za morgę la­su rządowego płaci się 500 rubli, za morgę dobrze u- rządzonego prywatnego—400 rubli, chłopskiego — 200 rb., a drobnoszlacheckiego—100 rb. Na całym świecie .państwa skupują lasy,. Hiszpanja ma takich lasów 82%, Grecja tyleż, Finłandja—71%, Rosja 61%, Niemcy 33%’ a my 3z.%. Lasy powinny być uspołecznione, a jednak

MONITOR POLSKI. — Dnia 17 czerwca.słyszeliśmy profesorów, którzy wysilali się na argumen­ty, słyszeliśmy cyfry fałszywe, pisane przez handlarzy | drzewa. Byliśmy świadkami oszustw teoretycznych, aby tylko lasów nie dać.Stąd widać, jak słabą rolę odgrywają w walce inte­resów argumenty. Wydaje się, jakoby klasa upadająca porażona była śmiertelną ślepotą, jakby tylko nagi gwałt mógł zwyciężyć. Ale Sejm nie. może pójść za żywioło­wym gwałtem,. W majestacie prawa ma przyjść rezolu­cja. Apeluję do Sejmu, stawiając zasady, które mają wy­właszczyć wielką własność na rzecz narodu, wprowa­dzić gospodarkę państwową, celem wyżywienia narodu, uspołecznić pracę chłopa na roli i postawić ją tak wyso­ko, jak najwyżej kwalifikowaną pracę przemysłową. Od panów zależy mieć pokój, czy wojnę. Od was zależy, czy spór skończy się prawem, czy katastrofą. Reforma jest tak konieczna, jak solidarność między robotnikiem i chłopem.Marszałek: P. Daszyński w sposób pogardliwy wyraził się o uczuciach, religijnych jednego z kole* gów. We wszystkich parlamentach świata uważa się za niedopuszczalne obrażanie z mównicy uczuć religijnych jakiegokolwiek członka parlamentu. Z tego powodu przywołuję posła Daszyńskiego do porządku.(Głos: Są rozmowy na galerji).Marszalek: Jeżeli się to powtórzy, każę galerję opróżnić.Pos. Piekarski: Od czasu upadku Rzplitej najwięcej ucierpiała klasa pracująca, najwięcej odczuła prze* kleństwo niewoli. Ruch robotniczy wyłonił się z tej niewoli i nakreślił sobie światopogląd nowocze* snej Polski. My walczymy od szeregu lat o niepod* ległość Polski, a Panowie z prawicy, będąc zacho* wawcami starego ładu, rozumiecie ją inaczej. My z radością przyjęliśmy wojnę, choć główne ofiary po* nieśli w niej robotnicy. Jeżeli będą przeszkody tu w Sejmie w przeprowadzaniu reform społecznych, to będziemy musieli stwierdzić, że nietylko zaborcy byli winni naszej niewoli, ale byli tacy, którzy współdziałali z zaborcami, żeby ograbić nowocze* sną myśl, Polskę, która wstaje do życia. Stara fors ma ustroju Polski legła w grobie, a nowa forma w jednej ręce niesie czarodziejską różdżkę wolności ludowej, a w drugiej miecz reform społecznych. Ro= botnik zapragnął być człowiekiem. Dla nas teraz tylko dwie drogi: albo kule dla nas albo reformy. Ale ci, którzy są w szeregach, to też chłopi i robot* nicy. Każdy z nich czeka, jaką będzie ta Polska. Kto broni ojczyzny, ten musi mieć prawo utrwaleń nia swego bytowania. Trzeba zerwać ze starą prze* szłością. Trzeba stworzyć takie prawo, aby nasze ramię, które broni Rzeczypospolitej, silne się stało. Tę siłę da nam reforma; która pozwoli się rozwinąć ludowi, która zabezpieczy szkoły.Ostateczne rozwiązanie sprawy agrarnej może nastąpić tylko przez unarodowienie ziemi. Ale pos nieważ chłop bezgranicznie miłuje ziemię, więc stos sownie do potrzeb obecnych popierać będziemy re* formę, opartą o zasadę prywatnej własności. Jes dnakże zastrzegamy się, że wszelka ziemia, która jest we władaniu państwa, powinna być w 20% przeznaczona na kooperatywy, kierowane przez państwo. Majątki o wysokiej kulturze na razie nie mają podlegać parcelacji, żeby można było wyży* wić miasta i robotników. Ale w tym okresie przejs ściowym trzeba zaprowadzić prawo, że kto prowa* dzi hulaszcze życie, ten nie może korzystać z tego obszaru. Na tym obszarze fornal ma mieć zabez* pieczony byt, odpowiadający 18 morgom gruntu. A jeżeli w tym okresie przejściowym kto żle gos spodaruje, to państwo ma wobec niego prawo kons fiskaty majątku.O dobrach martwej ręki mówiono tutaj, źc kto wyciągnie rękę po dobra kościelne, ten jest święto* kradcą. Z tego miejsca musimy zaprotestować prze* ciwko tym słowom. Sejm suwerenny — to wola narodu, to głos Boga; naród ma prawo rządzić, jak mu się podoba. Będziemy walczyć z bolszewizmem i międzynarodówką, ale też kategorycznie stwier* dzić musimy, że w sporze politycznym nie uchodzi wytaczanie argumentów, mówiących o tych święto* ściach nietykalnych ziemi, o tych perłach, jakie nam rzucają jakoby arcybiskupi, nie kończąc dalej zda* nia. Jeżeli to są perły, to my na tych perłach sta* niemy. Rozrzuca się tutaj kronikę chwili, wzywa* jąc, aby chłop unikał radykalnej reformy,' bo od niej zależy sprawa robotnicza. Będziecie musieli się odwdzięczyć i później uchwalić reformę robotni* cza. Panowie boją się reformy robotniczej.My nie występujemy w obronie bogatych wło* ścian, u których parobek» traktowany był niemniej źle, niż w dworach.Chłop uchwala reformę rolną, mówi, że będzie płacił za wszystkie nakłady, poczynione w majątku przez obszarników. Chłop nie powoduje się chci* wością. On stawia maximum, bo to jest koniecz* ne. Jeżeli maximum będzie zniesione, to jutro re* formy rolnej nie będzie. Reforma nie będzie ist* niała bez radykalnego powiedzenia, co się stanie. (Na lewicy: słusznie).Lasy powinny być upaństwowione, ażeby raz • utrącić gospodarkę pschciarzy. Las powinien I

"3przejść na własność narodu bez żadnego odszkodo* wania. Powinno się zapłacić tylko tyle, żeby pro* cent i pożyczka była zwrócona. (Prawica: czy to jest stanowisko całego klubu?). To jest stanowisko frakcji N. Z. R. (Prawica: Pan jesteś w sprzeczno* ści z poprzednim mówcą N. Z. R. Wojtulanis ina* czej mówił).Grunty podmiejskie wykupywane mają być na ogródki i kolonje. To nam nie wystarcza. W po* prawicach zażądamy, żeby nietylko grunta podmiej* skie, ale też z 20% dóbr państwowych stworzono kooperatywy' pod kontrolą państwa. Sami obszar* nicy miasta nie wyżywią.Urządza się protesty pod hasłem „nie damy' so* bic wydrzeć Kościoła". My tu wytrwaliśmy, broniąc narodu i kościoła katolickiego, wypędziliśmy Mos* kall, a ci, Którzy dziś Kościoła nic chcą wydać, po* szli razem na schyzmę moskiewską. My mamy być tymi wrogami Kościoła. Robotnik to sobie dobrze zapamięta. Szukajcie gdzieindziej wrogów Kościo* ła, między' tymi właśnie, którzy wołają: „ratujcie się, nie dajcie reformy, bo zatem idzie socjalizm". My w imię obrony interesów proletarjatu polskiego' chcemy prawdy, wy prawdy nie chcecie.Pos. Tabor (w sprawie formalnej): Ponieważ Kluh narodowo-1 udowy ma dwa głosy, jest słuszną rzeczą, aby także kluby Piastowców i Wyzwolenia miały teraz jeden glos dodatkowy.Marszałek: Na konwencie senjorów obszernie o tem mówiono. Klub Narod.-Lud., chociaż ma 127 człon­ków, miał tylko jeden głos w każdej kolejce. Apelował on do konwentu w imię tego, że się składa w rzeczywi­stości z trzech grup i powinien właściwie mieć trzy, glosy. -Na moją propozycję konwent przyznał 2 glosy w tej dyskusji. Gdyby stanowisko posła było słuszne, to właściwie nie Klub N.-L. ma zawiele, tylko mniejsze stronnictwa mają za wiele głosów. Ale tego się nie da podług cyrkla odmierzyć, chyba byśmy zaprowadzili tak, jak w Wiedniu, że każde stronnictwo ma czas wyzna­czony według zegarka. W każdym razie stronnictwa dostatecznie przyszły do głosu. Grupy Piastowców, Wyzwolenia i Stapińskiego miały dotąd więcej mówców, a liczą razem 121 posłów, natomiast Klub N.-L. miał tylko czterech mówców, a liczy 127 posłów.Pos. ks. Dziennicki: Sprawę rolną zaognił przede­wszystkiem prąd, idący od wschodu, cd Rosji, a oprócz tego także wewnętrzna agitacja, hasła i demagogja. Właśnie Sejm dzisiaj był świadkiem, jak mówca socjali­styczny zużytkował wszystko, co posiadał swem kra- somówstwie, aby rzucić pewien zamęt na umysły nie­wiadomo czy członków Sejmu, czy może raczej tych, któ­rzy przyszli słuchać i będą czytać jego mowy. Zdarzają się chwile, że wpływ haseł jest tak silny, iż nawet cf, którzy mają inne przekonanie, nie mają tej wewnętrznej mocy, aby się im przeciwstawić.Są jednak takie słuszne motywy, które zmuszają do załatwienia reformy rolnej, które sprawiają, że Państwo musi wkroczyć w dziedzinę własności prywatnej.Omówiwszy w dluższem przemówieniu sprawę re­formy rolnej, mówca kończy w te słowa:Skutki nieopatrznej reformy rolnej mogą być fatal­ne, bo tu nie chodzi o to, czyj mózg więcej wyprodukuje, ale o to, jaki system zapewni większą ilość zboża. Wie­dzą, że przyjdzie czas, że chłop wyprodukuje tyle, że bę­dzie miał na zbyt, lecz nie możemy zamykać oczu na to, że dzisiejszy stan kultury nie upoważnia nas do tak optymistycznych poglądów. Przeprowadzenie więc w ten sposób reformy rolnej pociągnie za sobą, jako pierw­szy wynik, obniżenie produkcji. Następny skutek będzie uzależnienie nas od państw obcych, a to może nas do­prowadzić do ruiny, bo wszystko będziemy musieli spro­wadzać. Chcemy to zatuszować pięknemi hasłami, ale to się nie uda i to nie jest konieczne. (Glos:. Z kogo wy żyjecie: z dziedziców, czy chłopów?). Zdaje mi się, że jesteśmy siewcami złudzeń, albowiem ziemi tej dla wszystkich nie wystarczy. (Glos: To lepiej .nic nie ro­bić). Mowa posła Daszyńskiego idzie po tej samej linp siania fermentów, tworzących rewolucje, podobnie jak i rozwiązanie sprawy rolnej w duchu kastowo-klasowym panów ludowców. (Glos: Największy wróg ludu pol­skiego, największy reakcjonista). Panowie z lewicy obli­czali, że reforma rolna na podstawie ich projektu po­trwa aż 40 lat; przypominam, że gdyśmy w komisji rol­nej przestrzegali przed radykalizmem, udowadniając, że tej sprawy nie da się przeprowadzić, jak przez lat. kilka­naście, to odsądzaliście nas od patrjotyzmu, a dziś sta­wiacie termin aż 40 lat. Kończąc, muszę dodać, że sta­nowisko nasze będziemy mieli sposobność zaznaczyć co do poszczególnych punktów później.Panowie podcinacie tę gałęź, na której siedzi* cie, t. j, zasadę własności. Tego nie chcecie rozu* mieć, choć sama lewica wyraźnie to mówi.. W dy* skuśji szczegółowej nie uchylimy się, jeżeli trzeba będzie, od określenia maximum w każdym okręgu. Co do dóbr kościelnych, to, co mówił zarówno p.: Witos, jak i p. Daszyński, jest jawnem pogwałcę* niem zasady’ uczciwości (głosy: Oho! wrzawa. P* Daszyński: Panic Marszalku, proszę przywołać do porządku).Marszałek: Nic wolno żadnemu posłowi zarzut cać nieuczciwości, przywołuję posła do porządku.Pos. Ks. Dziennicki: Osobiście nikomu nie za* rzucam nieuczciwości, ale muszę stwierdzić, że ta metoda jest niedopuszczalna; nikt nie twierdzrł, że­by Kościół chcial chłopom zabierać rozparcelowane dobra poduchowne, to jest fałsz i nie odpowiada.



MONITOR POLSKI. — Dnia 17 czerwca. Nr. 13Xnni zamiarom, ani faktom. Chodzi tylko o sposób załatwienia. My, jako katolicy, stwierdzamy, że mus si być w porozumieniu ze Stolicą Apostolską (wrza* wa). Muszę się także zastrzedz przeciw szykano* waniu tych ideałów, które są świętością narodu poi* skiego, będącego narodem katolickim. (Daszyński: a protestantów w Polsce niema!). W każdym razie pan tu nie szkalował ich. Są protestanci, są żydzi, są prawosławni, ale pan nie obrażał tu uczuć ani ży* dów, ani protestantów, tylko nasz ideał katolicki ('wrzawa; głos: Kościół, to świętość, ale ziemia nic).W sprawie lasów nasze stanowisko już zazna* czyliśmy. Jakżeśmy dotąd bronili uczciwego roz* ■wiązania sprawy rolnej, którehy przydało ludowi ziemi, a zarazem kraju nic naraziło na wstrząśnie* nia, tak będziemy nadal bronić i musimy oświać* czyć z drugiej strony, że wszelkie nadzieje, żeby można później cofnąć tę reformę w kierunku kon* serwatywnym, są złudne (głos: czy może być je* szcze większy konserwatysta od księdza?). Bronić będziemy tej sprawy, jak dobro ojczyzny wymaga (brawa i wrzawa).Marszałek: Dodatkowo przywołuję p. Durę do porządku za słowa obrażające posła Maja, którego nazwał sprzedawczykiem.Pos. Daszyński: Zapytuję, za co->zostałem przy* wołany do porządku. Przypominam sobie, że użyłem zwrotu Henryka IV, króla francuskiego, który, prze* szedfezy na katolicyzm, powiedział, że „Paryż wart mszy“, tylko że w pośpiechu z początku powiedzia* lem, że „msza warta Paryża", co potem poprawiłem. Zdanie to może być powtórzone nawet przed pod* lotkami bez żadnej ujmy religji.Marszalek: Nie chcę stwarzać precedensu, że* by wdawać się w dyskusję, czy słusznie przywoła* łem kogoś do porządku. Poseł ma prawo na piśmie odwołać się do Izby. Sądzę jednak, że p. Daszyn* ski nie dosłyszał tego, co mówiłem. Wytknąłem, że p. Daszyński w sposób pogardliwy -wyraził się o mszach świętych.Marszalek odczytuje ze stenogramu odnośne słowa mowy pos. Daszyńskiego.Następnie odesłano do właściwych komisji na* głe wnioski: p. Bardla o zrównanie płac sędziów Małopolski z płacami sędziów w b. Królestwie, p. Gdyka w sprawie teroru i gwałtów, popełnianych przez socjalistów nad robotnikami, p. Trzcińskiego w sprawie wybudowania nowego szybu w kopal* niach soli pod Inowrocławiem, p. Dubanowicza w sprawie zabezpieczenia narodowych interesów ma* terjalnych w stosunku do zagranicy.Dalej przyjęto nagłość wniosku i sam wniosek p. Pośpiecha w sprawie okrucieństw niemieckich i prześladowania Polaków na Górnym Śląsku; wnio* sek wzywa Rząd, aby poczynił kroki w celu żara* dzenia tym stosunkom i wycofania stamtąd wojsk niemieckich.W końcu po przemówieniach ppos. ks. Luto* sławskiego i Dębskiego uchwalono nagłość wniosku ppos. Stron. Naród. Ludów, w sprawie stosowania ustawy o. dostarczeniu ludności budulca i opału i odesłania go do Komisji z terminem trzydniowym. Prócz tego dodatkowo uchwalono rezolucję o., .we* zwanie Ministra Rolnictwa, aby zdał sprawę Sejmo* wi, co się stało z uchwalą sejmową w sprawie udzie* lania ludności drzewa z lasów i w sprawie przymu* sowej dzierżawy gruntów.Na tem posiedzenie zamknięto; następne jutro 
o godz. 3 pp. .

paszporty8
Żeromińjki Ignacy, gm. Dmosin. 3860
Wimbeq* Giila, Młynarska 4 a. 3370
Parci Franciszek, Nowogrodzka 14. 3371
Piotrowski Piotr, Kononacka 6. 3872
Rorrnberg Sara, Tarrih 25. 3873
Jabłonka Chaja, Gicchćvz II. 3874
MicWowski Antoni Karol. Smocza 49.
Kowalska Ludwika, Fulav.tka 11. 3876
Łukasiku icz SGuiTiw, Czerniakowska 209. 3277
Gmurczyk Helena, Litewska 11. 3878
Rappsport Mrl?, Cięua 35. 3880
Boczkcwska Bronisiawa, Peicowizna — Górna 14. 3881 
Langosz Konstancja, Giwcck, Wiązowska, Graniczna.

3SS2
Langosz Józefa, Otwock — Wiązowska — Graniczna.

3333
Haber Michał, Wolska 133. 3gg4
Nawrocka Karolina, z Nowego Bródna — Nowo Ala-
T2-. „ . 3835
bjedlecka Stanisława, Nowa Praga — Kowelska 10. 3S87
Kozłowska Kazimiera, Kamienna 9. 3888
Stanisław na Jaróczynie Jarocki, Litewska 2. 3889
Szejinanowicz Lejba, Młynarska 1. 3390
Sylbergeld Abram, Radzymińska 32. J 3S91
Teneubauni. Hirsz, Radzymińska 30, 3392
Stefańska Heleną, Młocińska 10. 3893
Tyrkiel Benjamin, Sapieżyńska 8. 3S94
Równa Marjanna, Kościuszki 2/4. 3895
Furajter Jankiel, Targowa 6. 3396
Furajter Sura, Targowa 6. 3897
Berger Benjamin, Nalewki 33, ’ 3898
Aleksandrów Zofja, Chmielna 23. 3899
Wierzbicki Abram, Koźla 7. 3900
Mazurek Fajga, Brzozowa 20. 3901
Zeleut Stanisław, Radzymińska 8. 3902
Majewska Genowefa, Ruda Podleśna 52. 3903
Akerberg Hersz Rubin, Sapieżyńska 5. : 3904
Akerberg Fradel, Sapieżyńska 5. 3905
Akerberg Sura Ryfka, Sapieżyńska 5. 3906
Baranowska Helena, Górna 9. 3907
JelonHewicz Zofja, Dobosza 4. 3903
Szydłowska Jadwiga, Rakowiecka 27t 3910
Szafir Pola, Grzybowska 42 a. 3911
Zajdel Franciszka, Nowe Bródno, Sędziwna 3, 3912
Tugenlman Chaja Sura, Smocza 27. 3913
Kosyl Bronisław, Wolska 71. 3914
Dachis Chawa, Smocza 5. 3915
Bogucki Władysław, Okopowa 22. 3916
Karpiński Andrzej, Koszykowa 53. 3917
Lezner Szmul, Targowa 4. ' 3919
Nowicki Józef, Pańska 3. 3920
Rybalkiewicz Wildorja, Obozowa 30. 3921
Rybaikiewicz Władysław, Obozowa 30. 3992
Mayzner Szlama Zciman, Chłodna 2. ' 3923
Pomeranc Cliaim Lejb, Dzielna 55. 3924
Lichtcusztcjn Abram, Ceglana 19. 3925
Puchała Bronisława, Wspólna 44. 3926
Siekierski Józef, Czerniakowska 187. 3927
Swierc Jakób, Nowolipki 34. . 3928
Kuśnierski Edmund, Krzywe Koło 16. 3929
Karpiner Liba Łaja, Nizka 35. 3930
Fttrcajg Szulim, -Grzybowska 16. . 3931
Waśniewśki Grzegorz, Otwock — dom własny. 3933 
Waśńiewski Władysław, Otwock — 'dom własny 3934 
Chałupka Hersz, Wołyńska 8i. ’ 3935
Gąrfinkid Liba, Wałowa 13. 3936
Grynsźtejn Elka, Krochmalna 39. 3937
Sżcrman Chawa, Grzybowska 14. 3933
Linowski Stanisław, Pańska 68 m. 24, 3941
Żółtowski Jan, Nowińska 9. 3942
Tauman Izrael, Muranowską 37. 3943
Dzik Judka, Radzymińska 40. 3944
Lejzerowicz Chana, Biała .3. 3945
Gersząnowicz Elka Gitla, Chmielna 123. 3946
Zaim Konstanty, Radzymin, Gęsia. 3947
Bentkowski Leon, Łochowska 15. 3948
Blumeutal Henryka, Dzielna 22; 3949
Lichtszaja Mindla. Marjąńska: 1L 3951
Oleszkiewicz Stanisław, Towarowa 25. 3952

TELEGRAMY,
Komunikat sztabu generalnego.Warszawa, 16*go czerwca. Front galicyjsko*wo* 

lyński: W Galicji wschodniej walki trwają dalej. 
Na Wołyniu nieprzyjaciel atakował dwukrotnie nasz przyczółek mostowy w Rafałówce. Ataki od* parto, zmuszając przeciwnika do ucieczki w popło* 
chu. 'Front poleski: Oprócz zwykłej działalności ar* tylerji i patrolii wywiadowczych — bez zmianyFront litewsko*bialoruski: Bez zmiany.W zastępstwie szefi sztabu generalnego:Haller, pułkownik.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH,'

Teatr Wielki. Dziś „Rycerskość wieśniacza" i „Pajace" 
Teatr Rozmaitości. Dziś „Djablica", jutro „Otello". 
Teatr Letni: Dziś i jutro „Osiołek".
Teatr Nowości. Dziś „Księżna czardaszka", jutro „Kró- 

Jowa kinematografu".
Teatr Praski: Dziś i jutro „Balladyna".
Teatr Mały: Dziś i jutro .„Kochankowie", 
Teatr Polski: Dziś i jutro „Król”.
Teatr Powszechny: Dziś i jutro „Stary kapral".

Dzięgielewśki Konstanty, Sienkiewicza 2 m. 18. 3954
Warczarz Josef, Nowo Karmelicka 11. 955
Rapke Aniela, Górczewśka-34/6. JJ56
Tran Nuta, Dzielna 47 ł 3958
Finkwaszewski Majer. Josek, Grzybowska 23. 3959
Osób Marja, Browarna 16. 3960
Lebisz Wacław, Miedziana 10., - 3961
Rozenbaum Szmul Berek, Ruda 36. 3962
Szymańska Antonina, Mokotów — Puławska 73. 3963 
Oberklait Elle, Bonifraterska 7.. 3964
Rotbard Szlama, Peicowizna, Jasna 3. 3769
Żmijewska Marjanna, Ruda Podleśna 4. 3768
Rybacka Marja, Szwedzka 23, 3767
Wajss Jankiel, Kościelna 6. ' . 3770
Filkelsztejn Luzer, Targowa 8. 3771
Rabczański Mordka, Krochmalna 31. 3772
Lipskie- Efroim, Hild, Dzielna 17. 3773
Beker Maika, Grzybowska 14. 3774
Sieradzka Stanisława, Eiałołęcka 61. 3778
Grószldewicz Stanisław, Piękna 52. 3779
Lewek Boruchów Frydman, Ciepła 14. 3780
Motyja Józef, Krucza 47 a.' 3781
Majewski Franciszek, Chmielna 83. 3782
Steiaer Matys, Ogrodowa 27. 3783
Skórnik Majer, Karmelicka 5. 3784
Rrjman Stanisław, Krochmalna 3785
Rpzenkind Pinltus, Nizka 57 m. 30. 3786
Akcrman Jankiel Hersz. Nizka 59 m. 2, 3787
Boryszański Owsieja, Wilcza 43 3788
Porębska Anna, Wildorska 3. 3789
Maliszewski Józef, Wildorska 3. 3790
Leontiew Józefa, Allynarska 4. 3791
Malewska Alarja, Nowogrodzka 21. 3792
Lipski Józef, Hoża 40. _ 3793
Krempa Salomon, Grodzka 6. 3794
Kisielewicz Teodozja, Kowieńska 23. 3795
Berkowicz Jakób, Kozia 7. 3797
Szmulewicz Elka, Karmelicka 3 3798
Frydman_Abram, Dzika 43. , 3799
Lewicki Zbigniew, Alokotowska 63, m. 6 3800
Kowalewski juljan, Sienna 21 m. 25. 3801
Wojnowska Józefa, Łódzka 34. 3802
Alergciilalef Anna, Atarszałkowska 81 a 3803

Lenarcik Rozalja, Allynarska. 3305

Tłoczono w Drukami Państwowej, Miodowa Nr. 20.

Jakubaszek Juljan, Bednarsla 11.
Paszkowska Józefa, Krochmalna 14.
Gwanszniłer Bajla, Krochmalna 23, 
Śliwiński Stanisław, Okopowa 61. ' 
Teszner Fryderyk, Łucka 15.
Ajchenbojn Szmul, Pańska 43 m. 43.
Zand liana, Twarda 10 m. 99.', 
Chudzik Anna, Sto Jerska 47. 
Eresler Szymon, śliska 39.
Alarks Stefan] a, Pawia 92.
Wajnbcrg Josef, Kętna 8.
Hamerszlag Izrael Hersz, Krochmalna 10.
Lipszyc Eta, Stawki 63.
Golznowska Zofia, Wolska 47 a m. 1.
Pergament Chaim, Stawki 30.
Nisenholz Szillia, Mila 47. •
Chudy Elia, Sapieżyńska 77.
Zilbersztajn Fajga'jenta, Pokorna 7.
Rakowńd Tomasz, Mokotów — Moniuszki 6.
Szyffer Jankiel, Gęsia 20.
Zyiberberg Icek, Białostocka 59.
Czarna Bracha, Grzybowska 86.
Czarna Chana Golda, Grzybowska 86.
Redłich Saul, Peicowizna,’' Jasna 3.
Kleinbarg Dwojra Gitla, Radzymińska 27.
Krzemieński Edward, Nowolipiu 61.
Dębowski Bronisław, Alokotowska 31.
Czerwin Chawa, Dzika 31.
Kaliski Mozes, Marszałkowska 141. ■
Sapir Szulim, Pawia 64.
Rogowska Helena, Praga — Wołomińska 50,
Kozgryn Ruchla, Mila 50. ' '
Ajzenberg Ryfka, Brzeska 13.
Ajzenberg Chawa, Brzeska 13.
Feldbert Ryfka, Smocza 44.
Krasucki Lejb, Ogrodowa 27. _ 
Klein Stefan, Miedziana 13.
Cichocki Józef, Okopowa 22.
Rubinsztein Szmul Calel, Nowolipki 68 &
Wydro Zofja, Okopowa 22. .
Dobrowolska Anna, Okopowa 22.
Ratajczyk Marjanna, Królewska 35. ’ 
Trela Franciszek, Marjańska 4.
Alterleib Moszek, Leszno 42. .■
Borensztein Srul, Dzielna 54.
Sonderop Czesława, Saska-Kępa 3.
Rajchman Hersz.
Lewandowski Józef, Gęsia 46.
Madejski Alichał, Mokotów-Oliszewska 3.
Borowiec Józefa, Marjensztadt 7.
Zajączkowski Henryk - Teodor, Dzielna 59.
Tulman Józef, Targowa 13.
Dzięgielewsld Ignacy, Wolska 5.
Narzembski Hersz Wolf, Sapieżyńska 7-a., 
Żeleźniak Gustaw, Złota 20.
Midak Helena, Nowo-Krótka 5. ■ 
Zajdman Chaskiel, Radzymińska 40. 
Fajnsztajn Daniel, Łomżyńska 2.: 
Braler Leon, Łomżyńska 2. .
Buczacka Teodora, Zakroczym Magistrat.
Kryształ Kandla, Nowolipie 60.
Gryta Józefa, Nowolipki 27.
Nowak Andrzej, Gęsta 3.
Gradman Fiszel, Belgijska 1.
Glezner Stefanja, wieś Koło-Holenderska 14.
Nowak Władysław, Zielna 13.
Szostak Gabryel, Chłodna 42.
Deputat Ignacy, Praga-Stalowa 24. •’
Fogel Fela, Franciszkańska 31.
Januszewska Bronisława, Kolejowa 1.
Sikorski Janusz, Czyste, Zaciszna 9-a.
Tuchfabrikant Chill-Szyja, Bonifraterska 2.
Kornacki Kazimierz, Polna 70.
Wajnberg Majer, Gęsia 27.
Bakic Fajga, Gęsia 27.
Patora Wojciech, Twarda 57.
Frydman Eleonora, Bednarska 18.
Wiśniewska Franciszka, Krochmalna 73.
Ostapowicz Felicja, Targówek - Bródnowska 8.
Grabowska Zofia, Grodzieńska 23.
Pruchiński Franciszek, Prosta 40.
Lewandowski Franciszek, Koszykowa 24.
Sźyff Chaini, Długa 31. --
Broun Pinkns, Nowolipie 20.
Ciepiow Aleksy, Spokojna 7.
Benet Icek Majer, Elektoralna 17.
Zajdencajg Nuchym Wolf. Stare-Miasto 14.
Szmulewicz Elka, Karmelicka 8.
Prttsik Władysław, Burakowska 11.
Sanę Lenga, Wolska 3.
Zajdeuszair Izaak-Ber, Ogrodowa; 40.
Barczak Józefa, Złota 4.
Zaleski Antoni, Leszno 102.
Kulasiński Karol, Przemysłowa 11.
Bialowiejski Stanisław, Łódzka 26. ■ 
Przechadzki Aloszek, Targowa 5.
Elbaum Majer, Targowa 4. .
Rapoport Mendel, Łomżyńska 20.
Goldberg Icek, Łomżyńska 20.
Borensztejn Abram, Nowolipie 9.
Dyla Józef, Chłodna 32.
Friedheim Władysław, Ogrodowa 8, m. 6.
Krzepińska Bronisława, Puławska 68.
Posner Fajga BInma, Topiel 5;
Wasilewśki Tomasz, Wielka 46.
Dąbrowska Julja Ałarta, Stare-Miasto 23, '■
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Skradziono' paszport, na imię Stanisławy Perzanowskiej, 
Ogrodów* 69 m. 21. 3580

Skradziono kartę odroczenia służby wojskowej na imię 
Zygmunta Kusocińskiego, Marszałkowska 127. 3699

Szalowski Józef, lat 60 zginął 1915 r. Wiadomości upra­
sza się nadsyłać: Nowogrodzka 31, Paulina Szałowska. 3700

Zgubiono kwitjr na listy miejskie (suma 2.100) na imię
Chany Ankier, Bonifraterska 10. 3731

Skradziono marek 200, ¼ losu R. G. O., Nr. 10948, 
oraz paszport i patent na skład drzewa, na imię Siemiona 
Ludwika, Leśna 28. 3635

Zgubiono bilet dorożkarski, kartę odwożenia i pasz* 
port, na imię Grajewskiego Jana. Praga, Lubelska 10. 3646

Zgubiono paszport na imię Chany Bńjli i Doby Szwis* 
gold, adres: Pańska 51. 3647


